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g. 7 M; za iw . — ks. Proboszcz, nauka
— ks. W eber.

g. 9. Msza iw . •— ks. Katuski, nauka
— as. F. G ryglew icz

g. 10. Riczi. św. — ks. G ryglew ltz . na- 
uka — ks Kaluaki.

g. 11. Sum a — ks kan. Jankow ski, ka­
zanie — ks Uchto.

g. 17. Nieszpory i kazanie — ks. S ta ­
siński.

Glmrest 6w. przyjęli, stając się 
dziećmi Bożymi:

Jaszczyk Robert, Polak Maciej, 
Szuim ich Andrzej Jan.

Zapowiedzi:
W ładysław  Widawski, wd. z S o ­

snowca z Ludwiką Ćwik, p. z par. 
t«Ł|. Ja n  Kowalczyk, k. z Janiną Heb- 
dowaką, p. ob. par. tutejszej.

Związek małżeński zawarli:
Bolesław Czyż z Zofią Garus, 

Mur ety sław Mozdzyń z A nną Baran, 
Czesław Adamczyk z F e l ic ją  Mucha!

Zmarli:

Żak Agnieszka la t  6 1 , Edward 
Dybalski lat 26, B arbara  Odrobina 
2 i> pół lata, F e l ic ja  Paszyc 8 0  lat.

Rocznice zgonów:
Wiikceaty Lewandowski, Bartło­

miej Nowak, K arol Rutniewski, A nie­
la  Krzemińska, W la d y s h  w Szczęsny, 
Bronisław  Majer, Władysław Kupi- 
Mcwslci.

Pieśni:

1) S e r c e  T w e  Jezu  miłością go- 
reje ,

2) Jezu w Hostyi u tajemy daj mi 
serce T w o je  daj,

8J Mój Jezu ukochany,
4) Pójdźcie błogosławić Pana.

A d orac ja  Najjsw. Sakram entu 
od 4-ej do 5-ej po poł.

1) T u  |esi m ie jsce  utajenia,
2) O Panie nasz,
а) W  około cisza,
4) Ju ż  gości Chrystus,
б) O  milcząca Hostio biała,
6) Nre opuszczaj Nas,
7) Dobranoc o Jezu miłości moja.

Zebrania:
W to rek  o godz, 19-ej zebranie 

K. S .  M. M. I zastęp.

Środ a  o godz. 19-ej zebranie 
K. S .  M. M. II zastęp.

Kochani Parafianie!
Minęła pierwsza niedziela wysta­

wienia P. Jezu sa w N ajśw . S a k r a ­
mencie w naszej parąfii, k tóre trwa­
ło rały dzień Jezus Chrystus ode­
brał od serc które G o miłują dużo 
czci i miłości. W sz y scy ,  którzy wie­
rzą adorowali P. Jezusa i błagali 
G o c  potrzebne łaski. Od s a m e j )  
rana kościółek nasz był wypełniony 
wiernymi Przez cały dzień P. Jezus 
był otoczony wieńcami serc  Akcji 
Katolickiej i innych Stow arzyszeń 
religijnych.

Wielu jednak parafian stało z da­
leka i okazało dziwną obojętność. 
S k ą d  to zapomnienie, ten c h ł ó d ?  
Stąd że oni nigdy nie skosztowali 
Eucharystii, j e j  słodyczy, rozkoszy 
je j m łowania! Nigdy nie'poznali P a­
na Jezusa w Jeg o  dobroci. Am nie 
prz3'puszczają nawet jak  ogromną 
jest miłość Jego  w Najświętszym S a ­
kramencie!

Niektórzy mają wiarę w Pana J e ­
zusa, lecz wiarę bierną, wiarę do te­
go stopnia powierzchowną, że nie 
dochodzi ona nawet do ich serca. 
Skąd to pochodzi, że Zbawiciel jest 
tak n.ało kochany w Eucharystii? 
Pochodzi to stąd że mamy słabą wia­
rę w Jego  obecność w Sakram encie 
Ołtarza, mało znamy Boskiego Mi­
strza i to co On uczynił dla zbaw ie­
nia naszego i całego świata. Z dru­
giej strony, przyczyna je s t  nasze po­
stępowanie, wykazujące mało miłości; 
patrząc na to, jak my, wierzący, m o­
dlimy sie, adorujemy, odwiedzamy 
Kościoły —  obojętni me rozumieją 
istotnej obecności P. Jezusa.

Iluż nawet z pośród wiernych, 
nie odwiedza poza niedzielą, nigdy 
Najśw. Sakram entu? A  więc nie ko­
chają P. Jezu sa  w Eucharystii, gdyż 
nie znają G o  dostatecznie!

U stanowienie Najśw. Sak rem en - 
tu okupione było całą męką Z baw i­
ciela. Zato powinniśmy P, Jezusow i 
okazać wdzięczność i miłość ku J e ­
go Boskiej’ O sobie. T o  też trwa na 
ołtarzach jedynie , by nam powtarzać;

Kocham Cię; widzisz dobrze że ko­
cham Cię!

Zbawiciel tak obawiał się, byśmy 
G o nie zapomnieli, że ustalił sw ój 
dom, swoje mieszkanie, pośród nas, 
aby mógł o każdej porze dnia roz­
mawiać z nan4i.

P. Jezus w Przenajśw . S a k ra m e n ­
cie utajony mówi do wszystkich; ni­
kogo od wie lkiego szczęścia tej roz­
mowy, tego bliskiego, przyjacielskie­
go owszem poufałego z Nim obco­
wania nie wyklucza, nikim nie gar- 
d, i; nikogo nie odtrąca, wszyscy do 
Niego przystęp mają. P. Jezus nie 
ogląda się na osoby. Dzieci, dorośli 
i starzy — bogaci i ubodzj', uczeni 
i prostaczkowie, grzesznicy i spra- 
w.edliwi —  w s z y s c y  Mu są mili 
i drodzy. Pan Jezus nie wyznacza 
pewnych stałych godzin posłuchania; 
On zawsze jest gotów przyjąć nas, 
słuchać nas i z nami r o z m a w i a ć .  
P. Jezus n i g d y  nam nie m ó w i :  
Przyjdź jutro! Nie każe czekac na 
posłuchanie, na odpowiedź1 Zawsze 
nas przyjmuje, nie przykrzą Mu się 
nasze odwiedziny, nie zraża się n ie­
dołęstwem lub n iegoćnością  naszą, 
lecz zawsze chętnie pragnie nas wi­
dzieć przy sobie.

W  tych cudnych godzinach ado­
racji słuchajm y głosu, który tak słod­
ki) płynie z Se rca  Jezusow ego: „Pójdź­
cie do Mnie wszyscy, którzy pracu­
jecie i obciążeni jesteśc ie ,  a j a  was 
ochłodzę".

Jezus jest człowiekiem.
Ciąg dalszy.

Przystąp w zaufaniu do Niego, 
grzeszniku, a szukaj pomocy, O n zaś 
jak o  mocny B ó g  ratow ać clę może. 
On ja k o  „mąż boleści" , współczucia 
i zmiłowania, zmiłuje się pewnie 
i nad tobą, bo On wie, że rany, ja ­
kie są w duszy tw ojej ,  zadał ci 
grzech, twój wieczny nieprzyjaciel. 
W szak On cię sam wzywa, abyś 
przyszedł do Niego, dodaje ri otu­
chy, abyś się nie lękał. On, który 
łotra naw racaiącego się do Niego 
na K rz jż u ,  usprawiedliwił i ciebie 
usprawiedliwi, jeżeli się z pokorą 
do Niego zbliżysz, rany duszy swej 
Mu okażesz i o rachunek błagać b ę ­
dziesz. On, który dotąd wszvstkim 
grzesznikom pokutującym łaskaw ie 
przebaczył i tobie przebaczyć może,
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jeże li  me wzgardzisz wołaniem Jeg o  
i sam dobrowolnie od laski Jego  się 
nie oddalisz. Sp uść  się więc na tw o­
jego Zbawiciela, bądź posłuszny gło­
sowi je g o ,  a stanie ci się przyjacie­
lem: „ponieważ przyjaciel przych}l- 
niejszy oywa od brata ."

On je s t  Zbawicielem grzeszników.
W ierna je s t  ta mowa i wszelkie­

go przyjęcia godna, iż Chrystus J e ­
zus przyszedł na świat, aby grzesz­
ników zbawił.* T e g o  Jezusa wywyż­
szy! B ó g  na K sięcia i Zbawiciela 
i dlatego tylko przyszedł Jezus na 
świat Jakże w ięc uskutecznił Jezus 
nasze zbawienie? O to  tak, że przy­
jął naszą karę za grzechy na Siebie , 
którąśiny cierpieć mieli; przestąpiliś­
my przykazania Boskie, On je  zaś 
doskonale wypełnił, gdyż był świę­
tym, niewinnym, niepokalanym, od ­
łączonym od grzeszników. Myśmy 
zasłutyli na śm ierć za nasze grze­
chy, bo mówi Pismo św ię te :  „któia 
dusza zgrzeszy, mech umiera," a On 
umarł za nas. „On dał życie swoje 
na odkupienie wielu.* Myśmy byli

Cod przekleństwem,* przeklęty niech 
ędzie każdy, który nie zachowuje 

tego, co w księdze piawa napisane 
je s t ,  ale to przekleństwo O n za nas 
przyjął i zaiste, O n niemocy nasze 
na S ieb ie  wziął, a boleści nasze 
własne nos.ł, zraniony je s t  dla wys­
tępków naszych, starty je s t  dla nie­
prawości naszych, kaźń pokoju na­
szego jes t  na Nim, a sinością Jego 
jesteśm y uzdrowieni.

Patrz, grzeszniku, na kochanego 
Jezusa, rozważ dlaczego On tak klę­
czy w ogrodzie Getsem ańskim , pła­
cze i modli się, aż krwawy pot wys­
tępuje na oblicze Jego , patrz, jak  
c ierniow a korona rani głowę Jego , 
ja k  G o  katują okrutni żołnierze przy 
słupie kamiennym, i nie zostawiają 
na ciele Jeg o  zdrowego miejsca —  
wszystko to cierpi Zbawiciel za na­
sze grzechy, aby je zmazał, aby nas 
od nich oczyścił —  nareszcie ofiaro­
wał życie S w o je  za nasze odkupie­
nie. Byliśmy niewolnikami, a On nas 
z niewoli grzechu i czarta wyzwolił. 
Zapłatą zaś za grzechy nasze była 
własna Je g o  krew. „Jesteście odku­
pieni drogą krwią Chrystusa,*  mówi 
apostoł Paweł: Byliśmy oskarżeni, 
ale O n opuścił tron O jca  S w e g o  na 
niebie, przyszedł do nas na ziemię 
i rzek ł :  Ja  chcę za nich umierać, 
ażeby oni otrzymali odpuszczenie 
i żywot wieczny." Gdy zaś spełnił 
dzieło odkupienia naszego, wstąpił 
do swej niebieskiej chwały i żyje 
w ecznie dla naszego odkupienia. 
Cfzuwa nad nami i mówi nieustannie 
do n as  w S w o jem  Świętem słowie; 
prze Ducha św iętego wysłuchuje na­

sze modły, prowadzi Sam  naszą 
spraw ę zbawienia, pomaga nam 
w naszej słabości i „żyje na wieki 
i zastępuje nas*.  Zbawia nas więc 
tak przez S w o ją  śmierć, jak  i przez 
S w o je  życie. Zapłaciwszy za nasze 
grzechy, pomaga nam we wszelkich 
potrzebach duszy i ciała : On wyba­
wia wszystkich od zabójczej śmierci, 
którzy w nim swą ufność pokładają 
i ratuje ich od wiecznego potępienia 
w dzień sądu.

W sz y scy  musimy stanąć przed 
stolicą sędziego, ja k o  przeklęci grzesz­
nicy, ale jeżeli będziemy mogli po­
wiedzieć: położyłem wszelką ufność 
w Jezusie , który za mnie umarł, 
wtenczas sie okaże, że tylko przez 
Niego zostaliśmy wolni od wszelkiej 
winy i otrzymaliśmy odpuszczen:e 
grzechów naszych. A ch  gizeszniku, 
udaj się i ty z wszelką ufnością do 
kochanego Jezusa, nie wątpij w od­
puszczeniu strasznych grzechów tw o ­
ich, a O n i do ciebie rzecze : „Oto 
byłeś potępionym, piekło nriało być 
iwoim mieszkaniem na wieki, ale 
żeś ufał we Mnie i uwierzyłeś w od­
kupienie Moje, opłakałeś sw oje  nie­
prawości, patrz, oto ściągnąłeś prze­
baczenie przez Moją krew. Jam  za 
ciebie umarł, abyś ty wiecznie żył!...“ 
O śpiesz, śpiesz się do takiego Z b a ­
wiciela!

On je st jedynym Zbawicielem.
Jezus rzeki: „Jam je s t  droga, 

prawda i żywot. Nikt nie przycho­
dzi do O jca, tylko pizeze M m e“. 
T y lk o  wtenczas możemy odpuszcze­
nie grzechów otrzymać, jeżeli po J e ­
zusa przychodzimy 3 ó g  złożył wszel­
kie bogactwo łaski dla grzesznika 
w ręce Jezusa , i nikt me może ta­
kowe otrzymać, tylko przez Niego. 
S ą  ludzie, którzy Jezusa mało cenią, 
a przecież łask. od Boga się spo­
dziewają, a nie wiedzą, że przez to 
samo łaskę odrzucają, że Jezusa od­
rzucają. Dla takich to stanie się 
B óg  strasznym sędzią i „ogniem po­
żera jącym ". Nie zbawią nas wszel­
kie nasze dobre uczynki, bo te Są 
grzechami skażone, a choćby takowe 
doskonałymi Dyły, to przecież me 
są w stanie zapłacić ani za jeden  
uczyniony grzech. Św ięty  Paweł po­
wiada : „Żadne ciało nie będzie
usprawiedliwione z uczynków zako­
nu." B o  jeżelibyśmy przez nasze 
dobre uczynki mogli Się sami uspra­
wiedliwić, to nacóż Chrystus pod­
ją ł  śmierć Krzyżową? A jeżeli C hrys­
tus musiał cierpieć, to widoczna 
rzecz, że nasze usprawiedliwienie 
nie miało u Boga żadnej wartości. 
O , nie sprzeczaj się, grzeszny czło­
wiecze, na sw oje własne uczynki, 
na sw e dobre serce, na sprawiedli­

w ość i uczciwość, na ową miłość dla 
bliźniego, bo cię nie zbawić nie m o ­
że ja k  tylko sprawiedliwość Jezusa 
i Jego  droga śmieić!

Lim myślą, że gdy już są ochrzcze­
ni, święte księgi c z y t a j ą ,  w nie­
dzielę do kościoła chodzą, to pewni 
już są zbawienia. Lecz ileż to je s t  
takich, co te ćwiczenia wykonywali, 
a dziś są odrzuceni od żywota 
wiecznego, bo nie szukali piawdzi- 
vie Jezusa! Inni uczęszczali i do 

Sakram entu  Ołtarza, ćwiczyli się 
w religijnych przepisach, a przecież 
nic Im to nie pomogło, bo w ykony­
wali to wszystko świetokradzko. bez 
przygotowania sie należytego, bez 
głębokiej wiary, bez łaski Bożej, J e ­
żeli, człowiecze, nie masz prawdzi­
wej wiary i nie żyjesz w duchu 
odrodzenia Chrystusow ego, to cię 
żaden Sak ram en t żadne ćwiczenia 
religijne zbaw ić nie może. Inn> zno­
wu spuścili sie tylko na ludzi, szu­
kali u nich pomocy, szukah Boga na 
ró ż n jc b  miejscach, przywiązywali 
sw oją  doskonałość do używani* rze­
czy zewnętrznych, do pewnych mod­
litw, a zapomnień", że Buga należy 
czcić w duchu i prawdzie, że B óg  
może być chwalony i znaleziony na 
każdem miejscu, a osobliwie, że ma­
my szukać Jezusa w sercu sw ojem , 
które jest mieszkaniem Ducha Ś w ię ­
tego — a tak się oszukali i zginęli.

W szak  Chrystus sam powiedział: 
„Gdzie dwóch alDo trzech w imieniu 
Mojem je s t  zgromadzonycn, tam J a  
jes tem ". A ch czemuż chrześcijanie 
na tę św iętą  prawdę nie pamiętają! 
Nikt nas więc nie może od grzechu 
uwolnić, nikt nie może spraw iedli­
wości Boskiej za nas przebłagać, 
tylko sam Jezus, bo tak mówi św ię­
ty apostoł J a n : „Jeżeliby kto za­
przeczył, mamy orędownika u O jca  
—  Jezusa Crystusa sprawiedliwego, 
a on jest ubłaganiem za grzechy 
nasze a nie tylko za nasze, ale też 
za grzechy wszystkiego św iata".

W  nim wiec, biedny grzeszniku, 
połóż całą sw oją  nadzieją i ufność, 
bo On jest jedynym twoim Zbaw i­
cielem, On i za twoje grzechy b ę ­
dzie błagał O jca  Sw ego, byłeś sie 
upokorzył, wyznał mu sw oją  nie­
prawość, i błagał G o o śpieszny ra- 
tunek. Dopóki więc żyjesz, dopóki 
czas sposobny, nie odkładaj na po­
tem nawrócenia swego.

Podziękowanie.
K. S .  M M. składa serdeczne sta­

ropolskie „Bóg zapłać* p. Bom skiej 
za ofiarę w sumie 10 zł. i p. S te fa ­
nowi Kreksow i za ofiarowanie ksią­
żek do naszej biblioteki.

Kierownictwo K. S . M. M.

H siaktor: Ks. Władysław Mach. Wyflawoa: Sekretariat'parafialnej Akcji Katolickiej.
D rak. Saaaawlaakla Zakladr G rafion* Bp. t  o|r. odp. w Soanawca.


